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~krODDe mor~Bntwo W k U Orle KArm rtów we wowie. 
Szalo~y zakonnik por bął ksiedza 

" 
świeckiego-

i usiłował dokona·ć zbrodniczego zamachu na przeora klasztoru. 
Dzisiejsza "II. Republika" przynios!:a Kiedy otwarto pokój, oczom zebra-

lakoniczną wIadomoŚć o morderstwie nych zakonników przedstawił się 
w klasztorze Iwowskl!IL straszny widok. 

Ze L wÓWa donoszą nam o nastę- Cała podł'oga zalana była kału±ą lrrwi. 
pujących szczegółach zbrodni: Na środku oeli leźał odwrócony gło-

Posterunkowy 4-!to kófl1.isarjaiu, wą ~sakro"W'any torp ks. Ja~a !deca, 
dzie!ka:n.a i kapelana wojSlkowego z Lu­mieszcza,cego się przy ulicy Kurkowej 
bUna, kt6ry W przejeżdzie z odpustu W 

nr. 23, P16banek, wychodząc w niedzie-
Obroszynie, bawił W kl:asz.torze zalad­

~ ó godz. G-ej rano z lokalu kómisarja· wie od czterech dni. 
tu. tamvażył siedzącego na schOdach 

Ks. Ideo t>rzybrany był W sutannę i 
przed komisarjatem jakiegoś mężczyz-
nę W cyWllnym ubraniu bez kolnierzy- płaszcz gum,owy z odznakami wojsko­

wemi ppułkownik6.. 
ka. W zarzutce" koloru brónzowego i 
,:zarnej czapce, nasuniętej na oczy. 

Ciało W górnej części nosi~ 

ślady potwomych ciosów, zadanych sie­
kierą. 

Z rany slO-oni wYciekał mÓ'T.....g. 

Kilka odrąbanych palców o 

u ręki odleciało na drugi kąt pokojl1. 

Po tern s'tras.znem cxi.lttyciu rozpo­
cżęły się dalsze po-s.z.uld.warua. 

W celi nr. 17, gclric m!es1Jkal 

morderca, ks. JÓZef Kopacz, 

zna~leziono na mUl'ze w pobliżu ,oma od-

Po?terunkovty' Plebanek, żdziwiony 
obecnością tajemniczego człowIeka na 
schodach komisarjatu, zapytał go, co on 
tu robi. 

Robotnicy kanalizacji są niezadowoleni. 
Na propozycję podwyżki odpowiedziano im 

groźbą redukcjt 

bicie Il'ęki WIlactlUlej :we b-wd. mendo:!. 
nie zartarte. . '. 

W wiadn.e pe4tem VórOdy _rw'8wio 
nei, znaIeziono kawał.ki p:łótnQ krorem 
morderca obmywał S'.J'hk ręce.'o 

Na stole ~jdowała się 

buteJka wódSd ,~Starki~', 
wyprótniona w trzech czwartych swej 
l<l wa.rŁośd; 

W przyległej ce1c-osŁało otwarte pi~ 
ru.no, a ohok również ow,rarte nuty mar­
sze. żał1}bnego, świadczące o tern. ~e 
morderca po zabójstwie oddawał się 6wi 

cumom muzyC2'alY'D!o 

Na dziedzińcU k1a.s.zro.-nym znal-ezi()4 
no :wreszde 

nenęd:zie mo1'c&i 
okrwawioną si-ekiorę, kta.·ą morderca 
wyrz:u.:::;.l praz okno. -

- Jestem księdzem - odpowie­
dział nieznajomy. 

Za bilem księdza w klasztorze 
00. Karmelitów. 

Jak wiadomo, robotnicy zatntdnieni Nad decyzją tą radzić będą roboŁni- Jak się ok~o, morderca. jut pQ doo. 
przy budowie kanali,zacji zaż;3.dali wy- cy na svecjah!em zebranIu i prawdopo- kona1liu stl"as2m.~j zbrodni na osobie ks. 
datnego podwyższenia płac. dobnie nie zadowolą się tern, gdy t pod~ 

Tymczasem komitet budoWy kan ali- czas omawiania tej sprawy, jeszcze kapelana. Ideca, 
t\ teraz przyszedłem oddać się VI fQce 
3prawied1iwości. 

zacji sprawę tę odroczył at do przy- przed wakacjami, ua posiedzeniu rady zmieTr.ał r6wnież zabić orzeora b. 
jazdu z urlopu inż. Skrzywana, zazna- j miejskiej stwrerdzono z mównicy, że ro- Biniaka 
czając. jednak, że podwyższenie plac bot niCY ci zarabiają zbyt malo~ , . 
doprowadziłoby do redukcji pracy. I do ~t6~ oeU z.a;kf'"adł się tejże no-Sledztwo. -----. cy z siekierą "'W ręku, lecz zibr.odnię u· 

Pieniądze płacimy, ale gdzie je 
ulokowano? •• 

Żądamy ogłoszenia bilansu 
komitetu budowy teatru 

miejskiego .. 

Posterunkowy Plebanek, lubo Sądził 
Vr/ pierwszej chwili, że ma do czynienIa 
z obłąkanym, zameldował o tem swej 
władzy przelożonej. Na skutek tego 
meldulJku nadkomiSarz Kozakiewicz -
szef ekspozytury śledczej, - polecił 
zatrzymać nieznajomego, wprowadzić 

d 'd . k lk Magistrat ~ie oglasza bilansu komite 
go o zna] UJącego się o i adziesiąt tu budowy teatru miejskiego, aczkol-
kroków od komisariatu na ul. Czarnec- wiek już od kilku lat zbi:era się na ten 
kiego klasztoru 00. Karmelitów, w ce- cel podatek od wszystkich mieszkan-
Iu śledztwa. ców miasta. 

Na dziedziticu klasztornym nieznaJo- Clekawef!1 je~t ile. obec!~e. stanowi 
, . d l Iż dal . ni 6jdzi d ż zebrany kapltal l gdZJ.e mag!;,trat go u-

my OSWJa czy, ej e p e, g y mieściJ? 

nLe chce oglądać, miejsca przestępstwa . 
i ofiary swego potwornego mordu. 

Wówczas przodownik poliCji za­
dzwonił do furty klasztornej j zapytując 

furt jana, czy istotnie w klasztorze doko­
nane zostalo morderstwo. 

furt jan zrazu zaprzeczył. zaalarmo... 
t,rany jednak pytaniem ze strony przed­
stawiciela policji, rozbudził przełożo­
nych. którzy zarządzili natychmiast po­
szukiwania po celach klasztornych. 

Pierwsze ślady. 
w wyniku poszukiwań stwierdzono, 

że przez korytarz klasztoru z I-go pię­
tra aż na parter do celi Dr. 17, zamiesz­
kałej przez ojca Adama o nazwisku 
świeckiem Józefa Kopac~ prowadzi 

\ 

ledwie dostrzegalna wąska struga krwi. 

Po bliższem zbadaniu domu okazalo 
się, że krwawy ślad ten rozpoczynał sic: 

Baczność kupcy! 
T!ł1ko jeszcze a dni ulgi Z 

JUŻ tylko do piątku stosowana bo­
dzie ulga przy wpłacaniu zaległych po­
datków i pobierana będzie kara za zwlo 
kę w wysokości tylko l proc. Od prąt~u 
pocZąWSZY, władze skarbowe egtekwo 
wać będą zaległości, pobierając prócz 
wszystkich kosztów 4 proc. tytułem ka­
ry za zwlokę. , -
Dolar w Łodzi 6.40. 

Dz.iś przed południem na łó~kiro ryn 
ku pieniężnym obracano dolaxaml po 
kursie 6,40. 

TendenCja. mocna. Obroty nf.e-wieIkie 
z p,owodu bra.ku materjału. . 

I PRZEDGlElDA WARSZAWSKA 
Londyn 29,01 

New J01"k 5,96 
Szwajearja 115,51 

n PRZEDGIElDA w ARSZA WSKA: 

Trują nas! 
Trucicieli o k~minału 1_ 

VI cdtug sprawozdania państwowego 
zakładu badania zywno'ści, w sierpniu 
przeprowadzono ogółem 3127 }Jróbr z 
czego zakwestjonowano 491 (23 proc.), 
stwierdzono 5zkodHwość dla zdrowia w 
34 wYQadkach 1 w 147 wypadkach prze­
słano wnioski karne do sądu. 

Z ogólnej ilości przeprowadzonych 
prób 1745 stanowiły próby mleka. na­
stępnie idzi'e nabiał i t. p. 

"OotuJcie na gazie". 
Gal!ownia mfe~ska "otwiera 

sezon~·. 

Rada nadzorcza gazowni miejskiej 
postanowiła uroczyście obejść rozpoczę 
cie pokazów goiowall1a na gazie VI lo­
kalu przy ul. Piotrkowskiej. Na uroczy­
stość to zaproszeni zostaną przedstawI­
ciele władz miejseowych oraz społe­
czeństwa i prasy. 

Między duchami niema 
królów. 

Edward VII na seansie spiry­
tystycznym. 

Paryż, 20 września. 

daremni! prLYPadek', morderca bowi~ 
w ciemności P'!'ze~6cił krzeclo ! ohu­
dził' ks. Bitmaka, k.tóry -Myszą c pooe;ru­
ne szmery, zerwał się szybko z posłania 
i zapalił śwńatło. . 

W 6wczas właśnie mordeł"ca wybiegł 
z jego cell :i wyI'ZUdł pI".młZ okno si~-
kierę. --

Pytany 4) 

motywy zbrodDt 
morderca wGkla. się. twierdząc, :lit był 11~ 
past o wcy. - . . ~ 

Wdug zebranych: p ~ (ta­
nych{ b. JÓ1Jef Kopacz 

wmąpił do 1rJaszto.ru Karmełitów we 
Lwowie w paicłziermb 1921 roku, 

jako 'kandydaJt na: zako:n~ 

Poprzednio 

by, wikarym w Przemyślu, 

władze bis/kupie 1.łS1męły go 1edna~ 'Z pro 
'bostwa z dj-e-ceZlji p.rzcmysJdej za roemo-­
!'.alne i nienortnaJ]ne zaC'howani~ się. 
Stwierdzono dalet, ze !«;pacz, l!cZąCf 
38 lat~ cierpiał DOl eh<>rObę D~ą 
i CZlłiS jaki! przebywał 'W zaMachie dla , 
nerwowo - chorych dr. Pilza w Kra,ko~ 
\vie. 

W czasi.e odhywa,jącego się tu kon- Lw6w, 21 wzreśnia. 
gresu spirytys1ycznego zorganizowano 
sZł~rc~ seansów. ' Na j~dnytn z niC'h wc- Śledztwo wyja.5nla, iz 'klasz.bor L,rnaj· 
ZW.1un decha króla angielski.ego Edwar- mniej nic minł zamiar ukrywać okrop. 
dś. VH. n~j zbrodnl. Obezwłac1niwszy szalcń,ca po 

II drzwI pokoj.u go~clnnego, ozrtaczonegO 
nr. 6, a stanowiącego właściwie dutą 
celę, przeznaczoną dla ksiety. od,wiedza­
ił\cych klasztot. 

Dolar 6,4{) , 
III PRZEDGIELDA WARSZA WSKA 

Dolu 6.45. Tend$llcia mocna, 

Uczestnicy tego seansu opow1/l;daj.ą, nieudanym napadzie na prze~a, z,akonnd 
ze duch . króla . zja wił się istoltni(!'-~d-r· ey zdięli z".ń · sU'knle zakonne i skł()niH 
~a,k~e. 11ie pozVfcli!. się mianować "naj- I!o aby sat~ odd:ll się W ręce sprawied1i 

1
1aSmćpzym panerll , a poproosfu Edv.ra:r- "'.. • 
d~m - t\,;'ierdzac · że na tamtym śW.ie-l wesel, eo mo~-der-ca, oprzytomnIWszy, 
cio panuje :1)0 wsuehn,a rÓwnoś~ posłus7JUle wykonał. ,-



~tr. 2. 

'\l'''' To 
.-'7t'a~ , 

lbliż'«tca się p"ra a· sz- ł 
CZÓW ' .. iył\ uczy na dłuższy! 

czas 
wszelkie pOt'Jażni _js2e 

op1!woacje. 
Operacje, rozwijające się obccnie " 

Maroklm przyniosą zapewno ustalenie l 
sytuaaji na czas dłuż.szy, gdyż zbliżająca 
się pora deszczów wyklu,czy niebawem 
na cz.as jakiś możliwość poważniej'szych 
zmian na tereni,e w.a1ki. 

Poprzednia ofenzywa francuska osią 
gnęła swój cel zasadniczy t. j. odrzuciła 
\v9jska Abd-el-Krima od linji kolejowej 
Fez - Algier tak znaczni~ na północ, 
ie front francuski przesunął się na od­
ległość kilkunastu kil'ometrów od grani­
cy, a W ręku Abd-el-KrJ.ma pozostał tyl 
ko nieznacZlIly pasek terytorjum francu­
Skie,go. Powodzenie to miało tem więk­
sze zna,czenLe, te jedynie tylko opano­
wani,e F e.zti mogło bylo !I'okować jakąś 
przyszłość ruchowi RiHeńczyków. 

Jednocześni~ rozJX>CZęły się operaa}e 
wojsk f.na.ncuskó.ch i hiszpańskich. Hisz­
panie, wa1czą.c z powamemi trudnościa 
mi, Il"ozpoczęli wY'sad'?;;mie na ląd swo­
ich wojsk w !Zatoce Alliucema.s i mimo 
zaciętego oporu Ri.ffeńczyków zamiar 
swój doprowadz:ill do skutku przy współ 
dziabaniu floty francuski.ej i hi.szpańSkiej. 

Akcję przeciw Ri~om prowadzi1: 
Aa tym froncie wuj Ahd-el-Krim.a, za­
pa:1ony f.aoaty'k. kltóranu atoli lilie udało 
si.ę ani uda!remnić akcji prżeciwnika, ani, 
co tak!te jest wa!Żne, za:trzeć cieko!l"Z'Y­
&tnego dla. Ahd-e1-Krima w:r~, ja­
kie powodrenia tą akcji wywo1ało wśród 
uaegłydl mu (iotąd pl.ema<m strdy hi­
~ej. 

Równocześnie ~y się działa­
aia. aanji f:rancuskiei, zostające; pod. W{)­

~ ararszah Potain. a atakującej od 
południa :Atak francllui rozwinięty na 
lewem s1irzyd1e miał IPOwodzenie, zaję 
to ma.s}"W Bibane, zabe~ieczając tem 

ttlIOCDiej wspomniany ~ węzeł eróg 
w Uezza.n, ~ pOISU!Dięt.o się znac~r.ie 
na,pr;Wd w oddiDk:u Taouna. Właściwo­
ści terenu ora.z' silne umocnienia wz.n::,­
szooe przez Ahd-el-Krlma, um~liw3a­
ją "-ybkie roclry wojsk a.ta:kulącycl1, nie­
umiej ;ednaBCże Ca.hsze przełlamyWanie li 
nli Abd-el-Krima zmusi. 2lapewne do po-
1,'ZI1OeIIlia myśli bron:i.eni18. się dalej na te­
ry:tar.ium fran.cuskiem i . ·oncenkorwani..'\ 
się ~ 'fi strefie hiszpań~j, co 
z francusk.ie;go pu.nktu widzenia byłoby 
sukcesem ipolityocm'ym pi~rw.szol"zędne.go 
znaczenia. a 

Jak isę zdaje, głównem centrum oporu 
t.amierza on uczy!Ilić miejSC'OW'OOć Sze­
szauen, leżącą 'W strefie hiszpańskiJej. 

Wedle informacji, ze.branych przez 
totnikÓW francuskich, i miasto samo i je 
go dkolice rostały przez powstańców 

bardzo silnie ufortyfikowane. Truda'\) 
Wtięc ~ec, czy l"Ozpoczęte operacje 
sprzymierzonych 'doprowad:zą szyibko do 
likwidacji :imprezy AJbd-el-Krlma. To je­
dnak peWllle, że wypchnięcie go ze stre 
f y francuskiej nietylko ułatWtiłoby zna­
cznie syłtuację olbecnego g'ahinetu fran­
cuskiego, ale skłonił OIb Y zapewne i przy­
wódcę RiffenÓW do wejścia w pertrak­
tacje pokojowe na warunkach, jakie pro 
ponowała mu Francja li Hiszpanja, a któ 
re niedawno odrzucił. 

natalia Hrlll~a 
wznowiła lekcje 

gry fortepianowej. 
GDAŃSKA 43. 
ad 10-12 i od 3-5 

E1LPf'ESS 'lECZON. l' ------ - --- -, ---- - - -- --------

Dygnitarze sowieccy 
na urlopie. 

l{amieniew, przewod­
nJ czqcy sowietu mas, 
Ide", skiego, wraz z żo­
ną pr7.ed swolq willą 

na Krvmie. 

. Smierć króla operetek. 
Cały świat muzyczny opłakuje śmierć 

Leo Falla 
kompozytora "Księżniczki dolarów", "Kochanego 
Augustynka", "Rozwódki", "Róży ze Stambułu" 

i "Madame Pompadour". 
W tych aniach zmarł po długotrwa­

łej chorobie Leon Fali. Zakończył życie 
w swej pięknej willi w Leinz, przyżyw­
szy 52 lata. Nie przypuszczał wcale, że 
jest ciężko chory i w ostatnich chwilach 
iycia pisał nową operetkę. Otoczenie 
jego również nie uświadamiało sobie 
groźnego stanu, nie chciało nawet czynić 
tego rodzaju przypuszczeń. 

Choroba Wielkiego kompozytora za-

częta aopiero pod koniec lata przy­
bierać poważne rozmiary. Podczas po­
bytu w Ischlu spotykano go często, rzeź 
kiego jeszcze i pełnego życia na ulubio­
nych jego spacerach. Nagle zapadł na 
kamienie żółciowe. Wypoczynek na Sem 
meringu znacznie polepszył stan jego 
zdrowia, lecz pewnego dnia dostał tak 
silnego ataku, że trzeba go było prze­
transportować do \Viednia. 

W ostatnich chwilach życia nie opu­
szczał już swej willi w Leinz, zapew­
niał jednakże żonę i przyjaciół, że wkrót 
ce wyzdrowieje. Kilka dni przed śmier­
cią nie można go było odwieść od za­
miaru zagrania przyjaciołom ustępów 

z operetki, nad którą pracowat Ułoiył 
się dQ snu, z którego więcej miał się nie 
zbudzić. Lekarze nie znają dokładnie 
przyczyny nagłego skonu, podejrzewają 
jednakże raka woreczka żółciowego. 

Leo Fall był niesłychanie utalento­
wanym kompozytorem. Umiał czar c­
''lać masy, pozostając przytym zawsze 
wielkim artystą. Łączył w sobie pro­
stotę niemalże ludową z niesłychaną W'oi 

t'vorno~,cią ducha. - Zadawalał nie­
tylko miłośników lekkiej muzyki, ale i 
dziewicze dusze muzykalne, potępiajace 
naogól wszystko, co nosi miano ope­
retki. 

Jego pierwsze wystąpienie przypa­
da na okres szalu walcowego, którym 
oddycha ,;Wesoła wdówka". 

Z trudem udało się wybić wielkiemu 
kompozytorowi. Kim byt Leo fall? N ')­
we nazwisko, znane zaledwie z kuple­
tów muzycznych "Nieg-rzecznego chłop­
ca", wystawianego z powodzeniem w 
Berlinie za czasów Mcinharda i Berna­
uera. Przedtem był drugim skrzypkiem 
w Passngetheater i alcompanjatorem 
w drugorzQdnych lokalach. Aż pewne~o 
dnia napisał mu Bernauer i Ernest 'We-

Jisz tekst do pierwszej jego operetki. _ 
Przegrał ją we \Viedniu dyrektorowi 
Karczakowi, który wyczuł duży talent. 
Odtąd pisuje faB dla teatru an der 
W· Ol T " len .. cdnakże jego "Buntaurik" prze 
padł z kretesem po trzech razach. 

Młody kompozytor nie traci jednak­
że fantazji i humoru. Zobowiązany kon­
traktem pisze swą drugą operetkę 
,.Ksi~żniczkę dolarów". Jednocześnie 
święci triumfy w Niemczech "Wesoły 
wieśniak". 

Od tej pory los faBa zostal zadecy­
dowany. Jeżeli nawet nie dopisywało 
mu szczęście w teatrze, pozostawala 
zawsze wartość muzyczna jego utwo­
rów. Największemi jego sukcesami by­
ły: ,.Księżniczka dolarów", "Rozwód­
ka", "Róża ze Stambułu" i "Madame 
Pompadour". 

Okres piętnastoletni azieli jego pierw 
szy utwór od ostatniego. Czas ten wy­
pełniała jednakże owocna praca. Duża 
ilość operetek Falla budziła zachwYt na 
scenach Wiednia i Berlina. 

Wystarczy jeżeli wymienimy "Pięk­
ną Rizetę", "W pociągu pośpiesznym"., 
"Słodkiego kawalera", "Kochanego Au­
gustynka". 

W ostatnich latach skomponował Fali 
i operę, która znalazła jednakżę aplauz 
ty 1ko na scenie drezdeńskiej. 

faJla cechuje przedewszyst1dem brak 
absolutnej banalności. Pomysły je!;o sa 
c.zasem prymitywne, proste. Fall 'lic 
szuka nigdy popularnych efektów sl.om­
pJikowanego kiczu. Jego melodję to ar­
cydzieła rytmu, poruszające się przy­
tym w najprostszej skali dŹWiękowej, 
Jego instrumentacja to rozdział sarn 'w 
sobie. Prostota jest i tutaj najwyższą 
zasadą, 

Fall pochodził z nader muzykalnej 
rodziny. Ojciec jeQ;'o, pierwotnie dyry­
gent orkiestry wojsko\,rej, zrrra; następ 
de kapelmistrzem \v teatrze cer;',;skirn, 
Brat jego, Ryszard, jest również zna­
nym dyrygentem orkiestry. Drugi brat, 
Zydryd, bardzo muzykaill y ni~dv ied­
IJakżc nie występował publicz~ie, t;ze­
ci jego brat byt malarzem i umarł przej 
kilku laty, Leo fali ożeniony hyt ,~ cór­
ka znanego w Lipsku pedagoga muzyc7 
nego, Jadasona i żył z nia nader szczę­
śliwie. 

7 

Skazanie posłów komIlI( 
stvcznych we Francji. . 

Marcel Cachin (u góry) I Paul 
Vaillant Coułourier (u dołu) zo­
słali skazani na 6 miesięcy wię­
zienia za agitację w wojsku prze-

ciwko kampanii w Marokl,«o. 

Jak Jawańczycy 
zwalczają trzęsienie zielnI. 

Gdy na wyspie Jawie daje się odczuć 
trzęsienie ziemi, co zresztą zdarza się 
dość czę,sto, wówczas - jak opowiada 
jeden z podróżnych - jawańczycy rzu­
cają si ( na ziemię, wołając: Leni! Leni" 

Ów Leni jest według wierzeń jawań 
cz)"ków, olbrzymim, potwornym bykiem 
o strasznej s.ile. PrŁwór ten leży w(-~ 
wnątrz ziemi, w samym jej środku i cze­
ka, aby ostatni człowiek umarł. Gdy ') 
nastą,pi, wówczas wyjdzie na powierz­
chnię ziemi i zniszczy na niej wszystko 

Ni,ech się ten byk potw,orny ooknie 
z drzemki i choć trochę poruszy lub u­
siłuje powstać, wówczas następuje trzę· 
s~enie ziemi. 

Ale wiedzą o tern nietyl'ko Judzie, 
lecz i mądre, białe mrówki. 

Mrówek tych żaden jawańczyk :te 
s:krzywdzi, gdyoż są bardzo mściwe, Je­
żeli z nich zabita jest przypadkowo 
p1"Zez człowieka, to duch jej prz.edostaje 
się do wnętrza ziemi i szeoce do ucha 
Ślpiącemu bykowi, ie ostat~i człowiek 
już umarł. Słysząc to bytk otrząsa się i 
chce powstać i w ten sposób wywołuje 
zn.ów trzęsienie ziemi. 

Aby wi,ęc potworowi dowieść , że lu, 
dzie żyją jreszcze i że duch mrówki skła­
mał, ja wańczycy rzucają się na ziemię 
i wołają jaknajgłośniej: "Leni! Leni". 

Wtenczas straszny byk znów układa 
się do drzemki, dopóki nie zakłóci mI 
pokoju duch pokrzywdz,onej mrówki, 

Pola djamentowe w Afryce 
wschodniej. 

z Nairobi (angielska Afryka wschod~ 
nia) donoszą, że komisarz górniczy w 
Daresalamie potwierdza wiadomość () 
o.dkryciu pól djamentowych na teryto­
!'Jum Mwanza, w pobliżu jeziora Tang'l­
najka. 

W Johannesburgu utworzyło się i.li 
towarzystwo akcyjne, pod firmą .,Tan­
ganajka Diamond Limited", o kaipitale 
75,000 funtów ster!., podzielonym na ak­
cje piędoszylingow~ i z kapitałem ob­
rotowym w sumie 50,000 funt. ster!., któ 
re nabyło powyż~i wspomniane teryto­
rjum, obejmujące 280 akrów. 

Na terytorjum tern znaleziono dotvch 
czas 150 karatów ładnych djamC'1tó,v. 
z których największy ważył siedem bra 
tów. .. 



- EXPRESS WIECZORNY 

- Powiadam panI, ie muzyka 
mojei córki kosdu;e więcei, "ż 
mój mąż zarabia. 

- Ro.mmłem •... Sąsied~i skarżą 
pewnSe panią do sądu I musi 
pan i płacił kary. 

rp.W4Ht'M',,"Mwy 

'---

1 
- "ie wolno panu denerwo­

waf swej żony ... 
- Ach, co :la pech, panie do 

'dorze... Nadar~yła siq dadś wła­
śnie pie .. wsza okazja, której nie 
mogę wykorzystaf ... 

nCitt"'oen wynajął wieię Eiffia li1a reklam~, mi1;e n!e sł:a~ na ta. 
robaę co mogą" ••• 

--0--' 

Historj a kupieCko-erotyczna. 
Państwo A ... baum i p. R. .. .feld żyli f Po tych słowach straoil lK>t przy tom 

oddawna w zażyłej przyjaźni. Pan R. ... , ności i opadł na aksamitną h> napkę. R.zu 
feld ma sklep z towarami IOkcIowymi,,' eon o się na niego. Ktoś krzyl .... nąl: - Po· 
p. A .... b;;mm. posiada niedaleko sldcp z gotowie! 
konfekcją. I Jakiś inny glos odpowi:e(12Jał: 

Zlośłiwi ludzie. których nigdy nie - Poco pOgoto'\\ie, ja go znam, to 
brak, dowodzili, że przyjaźll pana R. ... mocny chłop. 
felda nie jest bezinteresowną i że popro- I na głowę p. A ... bauma bryzgnęła 
stu od dłuższego czasu przyprawia rogi mmna woda całego syfOf,lu. 
swemu przyjacielowi. Pogłoski te docho To \vystarczyło, aby panu A ... baumo 
dzily wprawdzie oddawna do uszu pana wi! powróciła druga potowa przytomno­
A ... bauma, ale ten tak był przekonanyości. 
wiernpści swej żony, że ni<l zwracał . Zerwl1,l się szybko, zapłacił ł. powrdM 

wcale na nie uwagi. ell dorożką do domu. 
Pewn~go dn,ia p. A~ .. baum siedział w . ~onle nic, n!e powł~dział, ale zacz~ł 

cukierni" zatopiony pozornie w śledze- ~ozslewać wsrod .znaJomych pogłoski, 
interi'elacjal "Expressu Wieczornego" do magistratu. niu kursów g.ieldowych w qzienniku. \lo.! ze R. .. .feJd lada dZłeń zrobi plajtę. 

:0; - rzeczywi::tości jednak zashlchany był w R. .. .feld do\viedzial się o tern na trze~ 

C d ' ·· e t t ł; d k- I "kawały", które przy sąs.i.ednim stole ci. dzoleń l s:vemu dawnemu przyjacielo-zy praw ą Jest, ze magls ra . o Z ł U 0- opowiadali sohiJe młodzi ludzie przy 10- Wi poprzYSJ!ągl zemstę, którą przepro-, h dach. wadził w piekielny sposób. 
kował znaczne sumy wskrac owanym ban- Jeden z nich opowladał właśnie na- W tydzi€ń po tera państwo A ... bau-

ku kupco' W te przemysłowco' W chrzes'c;l-an? stępującą historję: !ll?wie ,udawali si~ na s~oczynek i byli 
I - R, . .feld był w cuki'erni z dwoma JUZ w Kompletnycn n~hżach. Pan A ... 

rosjanami. J eden z nid1, monarchista, baum rzucil przypadkIem wzrokiem na 
Opinja publiczna oczekuje wyczerpujących wyjaśnień powiada, że chciałby po śmiercI leżeć swą polowJcę i nagle zdrętwiał. 

około Alekr.andra III na co drugi komu- Na kombinezach swej małżonki od~ 
W tej sprawie. nista: Ja c.hcialby~ letec po śmierci czytał wyraźnie na jednej wYpukłości: 

Od kilh"U dnI obiega miasto alarmu- wanym bauku ..,..- byłby to szczyt lekk;o., okolo Lenina. R .. .feld milczy. Wtedy R •• feJd i spółka, towary łokciowe • 
. ' ' . . . tamci pytają go : No, a. pan. panie R.... zaś na drugiej: 

Jąca pogłoska, jakoby magI~trat zlotył m~slnoścl l karygodnego trwoniema gro feld, pan chciałby leżeć przy kim? Na Wyprzedaż sezonowa. -:- na raty. 
w banku kupców i przemysłowców sza publicznego. ' to R .. .feld: Ja? Kolo panI A ... baum. Czyś Dobroć towaru gwarantowana. 
c..hrześcjan większą sumę pieniędzy kit- Sprawa jest niezwykle ważna, Oplnja pan oszalał? Przecież :r;ani A ... baum je-. Minęło kiilka chwi1~, za61m pan A ... 
ka dni przed zawieiizenjem wypłat przez publiczna domaga się vlyczerpującvch szcze nie umarta. N? ja także jeszcze I oaum zdo~ał wy.krztu~IC:. , . 

. ' . . . ' . nie umarłem, odro\'nada na to R. .. .feld.J - rAozesz mt powIedzlec, co ten tal M 

bank. v.ry jasmen. .. I Cale towarzystwo ryknęło śmie- dak robi II ciebie w takiem miejscu? 
Nie wiemy dotychczas czy pogloski Jak Się "EA:press" dOWiadUJe. sprawą I chem. Pani A .•. baum n:iJe zorjentowała się 

te odpowiadają prawdzie, notujemy je tą zajęty się również kola radzieckie, Panu A ... baumovl'i poclemnialo w o- w pierwszej chwili, o co chodzi, kiedy 
z; (,bowiązku dziennikarskiego. GdYbYI które na pierwszem posiedzeniu rady czach. jednak uJrzała "czarne na biatem", wy-
ieJnak okazato się, że magistrat istotnie n iejskiej zgloszą odpowiednią interpe- Nie, odkladają.C dziennika, odwrócił krzyknęla: . . :1 . . d . . kr h l . się połową korpusu w stronę młodych -.- A to łajdak, z1.1peluz.e nie spostrze-
lokował plemą ze mIejskIe w s ac 0- aCJę. ludzi l prZem6\'V1l glosem, zdu3zonym gram, jak mi to zrobU. 

., 

lvwa ~o(~odni8 ~rlY UJ. Dij~rOWl'iei. 
Młodociany naśladowca fakirów o lał sobie 

benzyną twarz, a potem zapalit 
Silnie poparzonego chłopca przewieziono do szpitala. 

\V cz')raj popołudniu na podw6r zu 
dOlnu przy ul. Dąbrowskiej 25 bawiła 
s\: grupka chłopców, wśród których 
znajdował się również 12-letni syn maj­
~tra fabrycznego tlugo Stoss. 

Chlcpcy początkowo zabawiali się 
w rozmaite gry: biegali po podwórzu, 
kopali p;lkę, skakali przez stojące na 
podwórzu beczki i inne podobne sprzę­
ty. 

Po pewnym czasie zmęczeni długą 
bieganillą, ~iedli pod murem. by odpo-
cząć trochę. , 

Podczas tego spocZ1rnku chłopcy 
z zajęciom rozprawiali o swojch prze­
życiach w ciągu ostatnich kilku dni. 

~edęn z siedzących począł oJ)Qwia-
0ać o tern, jak byt w cyrku i jakie tam 
ciekawe i straszne zarazem rzeczy wi .. 
dział. 

- Był tam jeden chińczyk - ll1ówil 
cllfQPiec - co z ust wyp.uszczal ogień. 

Szczegół ten niezmiernie zaciekawił 
resztę kolegów. 

- A jak to byto? - posypajy się 
p:y.tauia. ' 

Rozmówca szeroko opowiadał o tym 
fakcie. A więc: jak chińczyk wlewał w 
usta jakiś łatwopalny płyn, potem wy­
Ciągał głowę do góry, a następnIe prze­
sunął oDok ust płonącą pochodnię, wte­
dy z ust jego buchały plomienie. 

Jeszcze kilka chwii toc~yła się na 
ten temat dysputa, wreszcie mały hugo 
powstawszy z 'miejsca, rzucił z pewno­
ści'ą w glosie: 

- I ia to także zrobie! 
Hugp pobiegł do domu. przYttłÓsł fla­

szeczkę benzyny, wlał ją do ust łzapalił. 
Slup ognia bl-lchnąl ku górze, a mło­

dociany naśladowca fakirów nie ludzkim 
krzykiem począł wzywać ratunku. 

Zbiegli się lokatorzY tego domu ł uj­
rzawszy chłopca objętego płomieniem 
rzucili się na ratunek. wzywając jedno­
cześnie pogotowie. 

'Wkrótce nadjechał samochód pogo­
towia i przybyły lekarz po ulhielen;u 
oparzonemu chłopcu pierwszej pumocy, 
przewiózł go do szpitala. - I!att - . 

Pijany, który kradł na trzeźwo .... 
Pas od studni wywołał awanturę, której skutki likwi­

dować musiał lekarz pogotowia. 

przez zbliżający się atak apoplektyczny Poczem wYDucheta spazmałycz-
_ Pan moies7. powledz:icć temu laj- ~'Ym płac~om,jakby to każda ltnn~ mat­

dakowl R".fcldowi, żeby się świę ta zie- zonka. w I;OOobnej sytuacj.' uczynlła. 
rnl~ pod nim zapadła, ~eby go szlak tra.- W ~6l godziny p6tnłcJ p. A ... baum, 
fil zapomma Ws.zy w po~e(':hu krRwatki. 

. zjawll sl-ę w cttkieml, gdzle p. R .. Jeld 
grat w nocy w bHs.rd. 

" 

PERŁY 
mają na kobiety wpływ mag­

netyczny 

STROJE 
są dla wielu małżeństw skopu­
łem, o które rozbija si~ szc~ęś­

de rodzinne. 

BOGA TVJO 
uwa!ane jest. niestety. przez 
coraz szersze koła, jako jedyny 

cel w tyciu. 

rvUŁOŚĆ 
tak często wzgardzona dla pie­
niędzy, jestjednak czemś z czego 
żyć nie można, ale bez czego 

żyć nie warto. 

O 'lem wSi!ysł.:ldem m6wi 
film fOKa 

Od dr:r,wi tui zawołał: 
- .M.otes7. mi pan powi'euzł Ć, panie 

R .. feld, co znaczy pańska rełdama, pan 

I wie gdzie? 
l{ .. .feld. nie tracąc iautazjt, odpowie­

I d~ial: 
.1 - DitroenWYn4l1ął widę Eliffla na 
reklamę, mnie nie stać na to, robIę eo 

I mogę. 
Pan 'A. .. baum wyrrJ;crzyl nm sążni­

sty pol!czek, tłukąc binokle. Obecni roz­
dzielili walczących i z trudem odwieźli 
p. A ... bauma do domu. 

W kilka mJl pÓZnilej p3,fist'wo 'A .. bau. 
Iiwwłe wYje~httU t/do WÓł:!". Pani A ... 
baum przy-~tęgta, że ,.tym razem" do­
chowa wierności małieński'aj "do gro­
bu". Spodziewajmy me. że przysfięgi do­
trzyma... 

F 

16-lełnia pasierbica 
skrad':\ goi:6w~ę ~ i!i4:lekła. 

Zamieszkala przy ut. GdańskIej 14e, 
Antonina Kubiak, zameldowała pollcji. 
iź jej pasierbi:ca 16-1etnia Walęrja GIer, 
sj(radla jej gotówkę i zbiegła. 

-- POCiągnięto do odpowiedzIalności 
Bronisłąwa Erncota (Marszałkowska 33 
za kradzież tytoniu w państwowej fa­
bryce przy ul. Zagajnikowej. 

Ni sumienna Itas.jerka .. 
Moszek Wajnberger. Targowa 3~. 

zameldował poliCji o przywlas:lczeł1iU 
sobie przez jego kasjerkę Taję OoIdber­
żankę, gotóy·ki, której wysokości nara­
zie określić nie może, 

Przejechanie. 

Do trzech razy 5ztu1$;a - mówił do za wszelką cenę, choćby podstępem, 
siebie - p. Karol MiIsz rozpoczynając zdobyć śwIeże pieniądze, oczywiście 
trzecią kolejkę. Po trzeciej poszła jed- znów na wódkę. Uśpiwszy czujność do­
lIak czwarta. piata, szósta... Pan Karol zorcy. skradł mu pas zapasowy do stu­
Doczul siłny zawrót głQwy. W oczach dni. Dozorca. niby zając, spał, ale jed~ 
poczęło mu się najpierw dwoić. potem nem okiem, drtlgiem zaś pilnie obserwo­
troić a potem ... Kompletnie już pijany, wał swego gościa. W krytycznym mo-

Dostanowit zącze-rpnąć świeżego powie- mencie, kiedy Milsz chował skradziony "I [l e łPt' ~n a r l iI trza. . pas - dozorca się obudził. Żylaste d!o-
Pogodny Wiecz6r, godzina dopiero 11ie poczęły z energją wirować wokół 

dziewiąta. Pijany Karol spacerul ~c po glo'wy złodziejaSZKa. R.ozpoczęła się bi-

Tramwaj nr. 6, ,iJl'zy zbiegu ulic Wad. 
nej i Rokici.i'1skiej najechał na w6z. J1~­
Jeżący do Kazimierza Ho~ody. V/6.z ZD~ 
stał rozbity. koń zaś uległ złamauiu tyl~ 
11ej prawej no~l. 

ul. Podleśnej, skierował swe kI ki w jatyka, z której zwycil)zlw \"yszedł do- II n h" tu" CZYTAJCI 
:~~ ~~~nld~z~~~~ 14'2, gdzie miał znajo- zOW~~nemu Mi1szowi z pomocą POSP!C-I fi U U i e J lł"Ufł~o~Na'n~ "e~u~lł·~~U 

Pijapy ma SWÓj . spryt, MHsz mimo. szył lekarz pogotowia. . ...B ,a. ,\ ~ . .. 
te kurz.yło mil się z czuba, postanowll ~i ___ rufil_~~q_,..--" . " · 
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S wit • e ... 
Biurokratyczn'a choroba trawi nasz organizm państwowy, 
narażając nas jednocześnie na śmiech i drwiny kulturalnego zachodu. 

Wielką lest potęga św. "Blurokrace­
~o". 

Odzie ruszyć się - wszędzie widnie 
je jej piętno, tern jaskrawsze, że przeję­
te od 'zaborców i odpowiednio zmodyfi­
kowane w sensie prawdziwie swojskim 
i ogólno-narodoWYITl. 

Mimo licznych alarmów i utyskiwań, 
mimo ostrej i nierzadko sarkastycznej 
kr~ tyki, którą urzędy nasze chlaszcze 
opinja publiczna - w ogródku św. Biu­
rokracego zawsze jest wiosna, wonne 
kwiatuszki kwitną bez przerwy: .. 

Niedawno oburzaliśmy się z tego po­
wodu, że list wysłany przez biuro ligi 
narodów do związku miast polskich ad­
resowany był: "Varsovie-Russie". Obu­
rzenie sluszne. Nie wolno bowiem urzę­
dnikowi takiej instytucji jak liga naro­
dów nie wiedzieć, że Warszawa jest 
stolicą Polski. Oburzenie powiadamy 
słuszne i uzasadnione. Znając charakter 
szwajcarów, pewni jesteśmy, że urzęd­
nik, który Warszawę podarował sowie 
tom został przez zwierzchność swoją 
odpowiednio zrugany; ,względnie odko-

Migawki. 

Rozmowa WiliOna 
z Mojżeszem. 

Gdy w oo.drow Wilson ®tad do wr6rl: 
nielbieskkh.s.POtkał się z nim Mojżesz, 
pooz.em .za w.i~a się między nim.iJ na­
stępująca rozmowa: 

- Czy pan łest M. !Wlilson 1J 

- Talk j~. 
- żaJ1 mi pana. 
- Dlacze.go? - p~a Wuson. 
- Wsmk pan ;esŁeś auJt,orem 'C'Z'ter-

nastu punktów. kJtóre ,się przyczyniły do 
z:akoóczenia. wojny? 

- Owszem. ta to uc.zycił:em. 
- Widzi pan, lak sŁrasZlLiw1e boleję 

łlaa. tem co ludZlie ZII'OIbilli z pań'skiemi 
czternastu pUltlktami. 

Na. to WJJ,son: 
W takim. !fazie niecll pan 'zeddizie na 

~emię i przekona :się, co zostało z pań­
.. skich dziesięciu przykazań!. 

Nic nowego ... 
Mąit :rano czyta gamę. Zona .J~y ~-

sroze w łó.żlku. 
- Mój drogI co nowego ... 
- Bank X, zawiesił wYPłaJty ... 
- E, onegdaj dwa banki ~{)Ibiły to 

!;amo... \ 
- Straszne morderstwo. V. zamordo 

wał 'Żonę i teśdową ... 
- A pokradał ie? .. 
- Nie ... 
- A niedawno był wYPaa.ek. rże te-

'Śelowa zamordowata zięda i pakrajała 
ciało. Cóż jesz:cze? 

_ WieHcie na,dużyc:i.e. Arelsztowano 
urzędnika. który ooetrantdował 20 tys. 
złotych. 

- Głupstwo. Pamiętasz, Z. zdefrau­
dował trzy dni temu 200 tys .. Kazano 
mu podać się do dymisji. CÓ'Ż jes,zcze? 

- Premjer W)I1glo,su: mowę, W której 
wyjaśnił sytŁuację gospodrurczą 

- Onegdaj wyglosi~ taJlde mowę. Nic 
tJOwe,g,o niema w tych gazetach (mewa). 

Dobra sztuka. 
PiiJsarz :(kama:lyczny. Lawkz, przy­

chodzi do dyrektora teatru z zapylaniem 
co słychać z jego sztuką trzecha'ktową, 
którą przed miJ~s.iącem prz.edsta. wił dy­
rektor,owi. 

Ten odpowiJada, że oddał ją komisii 
literackIej, trzech, którzy powiedzieli, 
że sztukę można przyjąć, ale trzeba 
skTeśHć jeden alkt. 

- To nie jest jeszcze tak i1e - mówi 
Lawicz. 

- Ta:k, ale na nieszcz~ście 'ka:żdy 
skre.ślU inny a~t .. 

menderowany na poglądowy kurs ge­
ografji ••• 

Ignorancja urzędnika, sądZimy, że 

szwajcarskiego jest jednak niczem w po 
równaniu z tern, co się u nas dzieje. 

Posłuchajcie kochani czytelnicy! 
W dzienuiku ustaw Rzplitej nr. 94 

minister kolei oglasza, że sprzedał ko­
muś po 160 mk. za metr kwadr. ziemi 
państwowej. Biorąc pod uwagę, że 1 
zloty równa się 1.800 tys. mk., przeto 
minister sprzedał l metr ziemi za mniej 
niż jedna tysiączna część grosza ... 

Ładna suma nieprawda? .. 
W tym samym dzienniku w nr. 93 

ogłasza rząd umowę handlową zawarta. 
z \V ęgrami. Otóż rząd i prezydent R.ze­
czypospolitej stwierdzają, że "umow~ 

tę mieniem państwa podpisał Jego Ek­
scelencja poseł w Budapeszcie p. Zyg­
munt Michałowski. 

Ciekawe na jakiej zasadzie, ktoś so­
bie, względnie rząd komuś nadaje takie 
arabskie tytuły w dokumentach pal­
stwowych? 

Idziemy dalej. 
Rząd postanowił obclarzyĆ policję 

pailstwoWą stalowymi hełmami. Hełmy 
te sprowadzono z zagranicy, a mianowi­
cie z Berlina. Zapłacono za nie bajoń­
słde sumy, podczas gdy skądinąd ten 
EaID rząd szerzy hasło powszechnei o­
szczędności, podczas gdy kraj cały bo­
n'l<ając się z kryzysem gospodarczym, 
krw ią i potem opłaca każdy zapraco­
wany grosz. 

O ile nam wiadomo za hełmy te mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych potrą­
cać będzie pewne kwoty z pensji funk­
cjonarjuszy policyjnych. Pensje te są 
głodowe ... 

Czy w obecnych czapkach poiicia 
żlewywiązuje się z zadania, czy hełm 
z pióropuszem wpłynie na poglębh:-n!e 
jej sprawności? Nie o t.o jednak chodzi­
ło biurokratom ministerjalnym. Plejada 
referentów, naczelników i dyrektorów 
musi coś robić. Prócz łapania mu(:n 
tworzy więc i realizuje fantastyczne, a 
nadewszystko drogie "projekty". za któ 
re płaci oczywiście ludność. 

. Jeszcze jeden przykład. Jeden z kup­
ców łódzkich wysłał przed rokiem po­
lecony list do Triestu. List w drodze za 

Niebezpieczna pr2eł~(2, przez kt6rą prowadzi naikr6łsza droga 
ze Sa'!:wa"<::ar n8 d o Włoch. Ostat l"i :c otwa r t o na te ~ ndrodze" stałą 

komunikację lotnil:zą. 

Pokrzepienie. 
Gdy pociąg wjeżdża na stację, w ok­

nie pocią'gu u!ka.zuje s ię jakiś gruby je­
gomość i wo'ła: 

- W tym przedziale zemdlała jakaś 
pani. Czy kto nie ma kohiaku IU!b wódki? 

Jakiś usłużny turysta podbiega z ma­
nierką, którą Ów pan natychmiast jego 
obecności jeclny.nl haustem wypróżnia i 
oddaje zdumionemu turyście. 

- Dziękuję panu serdecznie - mó­
wi - to mi dobrze zrobiło, bo ilekroć 
widzę zemdloną kobietę, dostaję mdłości 

Wdzięczny pacjent. 
Temu cloktorovvi zawdzięczam życi,e 

Kiedy mnie zaczął leczyć , nie mo,głem 
się wcale rtlJSZaĆ, a kiedy w pół roku po 
tem zaska'rżył mnie z powodu niezapła~ 
ceni.a za leczenie, mogłem piesz'o iść do 
sadu, 

Także przyczyna. 
- A cóż , mąż pani skończył kurację 

w Katlsbadzie? 
- 0 , nie , przerwał j1ej w poło \vie! 
- A to cz,emu '/ 
- Bo umartL • 

'" ginął. Urząd pocztowy zawiadamia na· 
dawcę, że należy mu się odszkodowa· 
nie w sumie 30 zI. Dobre i to - myśli 
sobie kupiec - i prosi o nadesłanie tycb 
pieniędzy. Ale okazuje się, że po pienią­
dze te jechać trzeba aż do Warsza wy, 
ani rusz bowiem niechcą ich przysłać 
do Łodzi. 

A więc po to, by otrzymać z kas'Y 
państwowej 30-sto złotowe odszkodo­
wanie, trzeba jechać do \Varszawy i 
wydać conajmniej 50 złotych ... 

8w. Biurokracy gości wszędzie. -.:. 
I r..a łódzkim bruku zbiera swe wątpli­
wej wartości laury. 

Ma~istrat m. Łodzi niema żadnych 
zmartwieil ani kłopoiów. Ażeby do­
pr.awdy "coś" robić, wymyślił sobie no,· 
wą rzecz. Wprowadzono mianowicie o­
bowiązkowe umundurowanie dla szofew 

rów taksisowycb. . 
Tyk uam bowiem brakUje do praw­

dziwego szczęś.cia. 
Rozbrajająca beztroska! 
8w. Biurokracy! królu gtupoty i nie 

dorzeczności - potęg-a twoja ,jest do_ O 
prawdy wielka... Wbite, 

Zapomniana skrzynka 
pocztowa. 

Przy odnawianiu starej gospody '\ł 
hrabstwie a;ngielskiem Kentu, znalezionQ 
w niszy na ściaru.e tego domu, obrosłej 
blllszczem, skrzynkę pocztową ,o której 
dawno Już zapomniano. 

Jak się okazało ze znalezionych w 
mej listów, skrzynka znajdowała się 41 
lat w ukryciu. N1ektóre z tYGlI ti~tów 
dziś jeszcze można było doręczyć żyją- · 
cym adres,aiom. Śród nich znajdował się 
list z czekiem na sumę dłużną kas:e oew-' 
nej gminie religijnej, tudzi,eż list pe W!le­
go si,erżanta, wzyw,aiącego narzeczoną. 
aby przyjechała do nego, do lndil. dokąd 
wysłały go władze wOj'skowe. Narzeczo 
na długo oczekiwała tego listu, aż \vre­
szcie, nie mogąc się go doczekać, \,0-
ślubiła kog'o innego i dziś jest już bab tą, 

Szalapin i Oorkij, 
czyli odwrócone roh~~ 

Słynny śpi,ewak Szalapin, bawiąc'Y 
obecnie w Biarritz. opowiadał jednemu 
z dziennikarzy paryskich następujący 
epizod. Za mIodu cierpieli obaj nędzę z 
Gorkim, z którym Szalapin żył blisko od 
dziecifJstwa. Pewnego dnia, w Peters­
burgu, stanęli prźed lwmisją JTluzyków, 
starając się o zaangażowanie do opery. 
Gorkij został przyjęty, zaś Szalapin od­
rzucony. 

Komisja orzekła. że śpiewa fałszy­
wie, nie zna elementarnych zasad muzy 
ki i że lIigdy nie będzie mógł być śpie­
wakiem. 

Szalapin nie dodał, iak długo trwała 
karjera Oorkija w roli śpiewaka opero-
wego, 

Pierwsza llarkoza~ 
Ody lekarz angielski SimOJJs zastos() 

wat pierwszy w Anglji narkozę przy 
połogach, wystąpili przeciwko niemu 
duchowni anglikańscy,./,. opierając się na 
stowach pisma św.: ,,::sród bólów rodzić 
będziesz! " 

Na zarzut ten odpOWiedział SimOM 
pewnemu biskupowi, który go w tej 
sprawie interpelo\oval: - Smutne to jest 
że pańscy duchowni tak mato znają pis­
mo święte. Boć sam Pan Bóg najpierw , 
uśpił Adama, zanim wyjął mu żebr!' 
aby z niego stworzyć kobietę! 

Dzisiejszy mąż. 
Panie mecenasie, moja żona mi~ 

opuśdła. Co mam robić, żeby przeszko­
dzić, aby do mnie nie powrócilia.. 



EXPRESS WIECZORNY 

JaiemniuH l~ro~nia W Barulonie. 
Brał w niej udział syn wielkorządcy Katalonji. 
Zastrzelił 18 letnIą dziewczynę z domu schadzek. 

Od pewnego czasu dzieją się w Iiisz 
panji rzeczy tajemnicze. W Madrycie 
'Łniknęlo wiele młodych dziewczyn, któ­
rych śladu nite znaleziono, pomimo po­
~ukiwań policji. 

Niedawn.o popełniono w Barcelonie 
morderstwo na osobie 1S-letniej dziew­
czyny, Dolores Bernaben. 

Dnia 21 sierpni:a b. r., około godz. 10 
wieczorem, znaleziono jej trupa w pasa­
żu Escudillers, przed domem, gdzie znaj 
duje się "pensjonat", w rzeczywistości 
jest to dom schadzek. PieJ:wsze wska­
zówki dowodzi·ty, że ofiara zmarła, wy­
padłszy z balkonu owego domu. 

Vvłaściciel domu zezna!, że Bernaben 
mieszkała u niego i że od kilku dni mó­
wila o samobójstwie. Sędzia zadowol­
nił się tern wyjaśnieni'em, atoli podczas 
sekcji zwłok, okazalo się, że Dolores 
otrzymała strzał w plecy. 

-Więczorem, owego dnia, Dolores Ber 
tlaben, jak stwierdziło śledztwo, spoży­
wała kolację w towarzystwie dwóch 
znanych dobrze w Barcelonie oficerów: 
kapitana Barrera, syna generała wice­
króla Katalonji, oraz majora fernandez 
Valdes, który jest sędzią wojskowym, 
prowadzącym sprawę spisku, wykryte­
go w Garraf, a mającego na celu oder­
wanie Katalonji. 

W kolacH brało nadto udział wielu 
przyjaciół obydwu oficerów. Przy ko­
'acji rozpoczęła się pijatyka, po której 

nastąpiła bijatyka, w czasie której Dolo­
res otrzymała postrzał. 

Dla zmylenia policji wyrzucono zwlo 
ki z balkonu na ulicę. 

Podobno sędzia zna przebieg calej 
sprawy. ale nre może wystąpić przeciw 
kapitanowi, -synowi generała Barrcra. 
. Przed kilku laty kapitan Barrera za-

bit w Madrycie majora Castro Girona, 
którego podejrzewał o stosunki ze swą 
żoną. Skazano go na 3 lata z~słania, a 
oficerowie garnizonu w Madrycie zer­
wali z nim stosunki. 

Kapitan Barrera zostal wykreślony z 
armji, ale za czasów dyrektoriatu Primo 
de Rivery generał Barrera mianował sy 
na komendantem prowincjonalnej gwar­
dji cywilnej. 

Prasa w Barcelonie wie o wszyst­
kiem, co się tyczy zabójstwa Dolores 
Bernaben, ale skrępowana pp'z cenzu­
rę, ogranicza się jedynie do 2' ii. 

Zaś policja wprowadza op i. ję na róż 
ne domysly, chcąc ją w ten s'--osób znu­
żyć aż sprawa pójdzie w z, 'omnienie. 

Kapitan Barrera i major ,! aldes, pu­
blicznie na ulicach miasta os --arżali się 
wzajemni'e o to zabójstwo. Kapitan 
twierdził, że nie należało wyrzucać.tru­
pa na ulicę, zaś major Valdes powiedział 
że należało oszczędzić życie Dolores. 

Podobno ów "pensjonat" jest miej­
scem schadzek szajki oszustów. 

Krater Weząwjusza, który po dłuiszej przerwie znów daie 
oznaki *ycia. 

eH & 

Człowiek z 
przed 

MA 'Art 

przed 20 tysięcy lat 
epoką Abrahama, 

iW'" 

był istotą rozumną, posiadał mowę i nosił rogi. 

Pr~ed kilku miesiącami znalazła an- z tęgo okresu posiadał doskonałe rOZWl 
gielska ekspedycja archeologiczna na nięte centra mózgowe świadczące, it 
dnie jeziora Genezaret w Palestynie byt rozumną istotą i posiadał mowę. 

h 
szkielet człowieka, który wedle opinji Budowa jednak kości czołowej róż~ Okradanie skrzunek poczłowyc • antropologów jest naj starszym śladem nila się nieco od kośćca późniejszych lu-

~ ludzkim na ziemi. dzi. 
Złodzieje rabują zawartość i wyciągają z korespondencji Wiek szkieletu obliczają na 20 tysię- Łuki oCzOOołów zbiegały się w ten 

czeki bankowe. cy lat przed epoką Abrahama. sposób, iż tworzyły narośl w postaci 

Policja lond,yńska poszukuje obecnie 
nIezwykle zuchwalej bandy złodziei, któ 
ra od dłuższego czasu okradala skrzyn­
ki pocztowe. 

Przez pocztę londyńską przewija się 
codzi!ennie wiele tysięcy czeków banko­
wych. 

Zlodzieje mają tak nadzwyczajną 
wprawę w odróżnianiu zwykłej kores­
l'lcndencji od listów zawierających cze­
ki, iż wykradają wyłącznie wartościo-

we posyJki, wynajdUjąc je wśród stosu 
i/nnych listów. 

Niektóre firmy poszkodowane są na 
kilko tysięcy funtów szterlingów. 

Zjawienie się w Londynie bandy zło­
dziei, która działa w kilkunastu punk­
tacl" miasta i w biały dzielI wyprząta 
skrzynki pocztowe wywołało zrozumia 
ty popłoch w sferach kupieckich, powie­
rzających poczcie w pełnem zaufaniu 
swój majątek. 

, 
Plaga szczurow w Hadze • . 

Szczury rozmnożyły się tak w stoli­
ty liolapdji m. Hadze, że stały się tam 
prawdziwą plagą, a zarząd miasta wy­
asygnował 40.000 guldenów na walkę z 
... oS 

JULJAN STARSK!,: 

tymi gryzoniami. 
Do tępienia ich użyto z wielkie.m po­

wodzeniem wynalezionych w Danji środ 
ków: ratinu i ratininu. 

Powieść sensacyjno. kryminalna z życia eódzk6ego. 

Nie,słychana ta dotychc~as W dziejach 
• kryminClJlistyki Łod~i afera z bandą Sz.c.zu 

ry Łodzi poruszył'a do głębi gród nad­
łódc~any, Rozgłos swój z.awdzięczała o­
na nie tyle swej sens;acyjności i pi-kante­
tii, ile o'SOIbie Wiewióry, kMry VI niej 
wszak tak niep-ośltednią odegrał rolę. 

Dzienniki, px.zynosząoe ostatnie szcze 
~óły w tej materji· były popros'tu ro~­
chwytywane przez żądnych ni,ecodzien­
nych wzrusz.eń mieszkańców Ło,dzi, 

Dysput.owano nad nią w wytwornych 
~}onach śródmieścia, w ~apadłych i~deh 
kach bałuckich, mówior.o o 11lej w kan­
t-orach, resta.uracj!ach, urzędach i tram­
wajach, 

ŚIedztwo z zapartym oddechem każ­
dy kr-ok, zmierzający ku wykrydu nie­
zwykle taj,emni-cz.ej s-~ajki, która graso­
wała! zda się be'z karnie, popełnb.:jąc 

coraz to śmielsze napady fa b ll!11Iko we 
morderstwa, 

Od zabójsttwa w Grand - Hot,eIu, do­
konanym na osobie kupca z Pomorza, 
Śliwal"Slkiego, upłynęło ju'ż sporo cz,asu, 
Nie zdołał,o to jednak osłabić (jak to się 
zW1kle W podobnych wypadkach dzieje) 
ogólnego zadnteresowani.a, lecz wręcz 
przeciwnie potęg·owaJo j·e z dniem każ­
dym w miarę rozwoju wypadków. 

Wszyscy wiedzieli - zarówno z ga-
zet lak i ustnych relacji - że ,w·y-

świetlenia tej sprawy podjął się z ż y­
wiołową wprost energją znany i cenio­
ny w Łodzi dziennikarz, dr, jan Wie­
wióra, 

W cibscy (wybaczcie za szczeroś6) 
łodzianie a szczególnie ł-odzian;ki jE<H d-o­
szukhvać się powcdów, które m021yby 
skłonić teg'.) n8.\\ '!,roś intelig011tnego 
człowieka do wdania się w tą bądźco-

Zbadaniem tego cennego wykopaJi- rogów. 
ska zajął się znakomity antropolog an- Najstarsze legendy wspominają o lu. 
gielski sir Artur Keith, a odkrycia jego, dziach z rogami~ Thiewątpliwą więc jest 
mają doniosłe znaczenie dla historji ro- rzeczą, iż szkielet z jeziora Genezaret. 
du ludzkiego. należał do człowieka tego legendarnego 

Wedle zdaIliia SiTa Keitha, człowiek typu ludzd rogatych. 

Praga handlarzy 
, . 

SIeCI żywym towarem. w 
101 dziewcząt sprzedanych w ciągu roku. 

Wedle meldunków prezydjum policji O 79 zaś ofiarach niema żadnej wie~ 
w Prad~e czesk~ej w ciągu ostatniego ści. Prawdopodobnie wywieziono je do 
roku zginęło w sposób tajemniczy 101 krajów egzotycznych. 
dziewcząt. Przerażające te cyfry iJustrują nal-

~u od 15-26 lat i padły ofiarą handlu towar:r.n i ile potrzeba energji, aby u­
zywym towarem. ZdroWI c społeczeństwo od tej straszli-

Policja stwierdziła, iż 22 dziewcząt wej rany. 
znajduje się w domach rozpusty. 

bądź awanturniczą sp-rawę, którą pro- wi-elkim sprytem umiał wrd'ostowac si, 
wadzi,ł konsekwentnie, nieustŁraszenie, z naj,gorszych opresji. 
nie corając się nawet p,rze-d gr'ozą śmier- - Kim być on może? - oto pytanie, 
ci, niejednokrotnie wysuwającą swe srtra- które zadawali sobie wszyscy. 
~zIi we lepkie macki p·o jego życie, Nie wątpiono bowiem, iż musi to by<-

Og.ólnem mniemaniem niepoZJbawio-osobistość w Łodzi znana, a jak·o tab. 
onym zres-ztą pewnych racji - było, że mogła więc budzić ogólne za1ntel'esowa­
w grę tu wchodzi miłość Wiewióry ku nIe. -
pięknej wł'o-sz.ce, Gi.ovannie Mas-cani, któ Wiewióra stał się tedy w krótkim 
rą onże w warunkach nader ta.jemru- czasie nailP·opularnJejsz.ą osobą w na­
czych sprowadził do Łodzi. szym mieście. ZawsZ!e, gdy przychodził 

Ten właśnie, że się tak wyrażę przy- do s'wego gabi!letu red3.kcyjne,go, zasb­
smaczek erotyczny bardziej jesz·cze u- wiał na biuTku ni'ezwykle obfitą kores­
czynił \'1 Łodzi popularną postać Wie- pondencję, wśród której prz"eważały li­
wióry, za którym sz.alały wszystkie co sty kobiece, pisane na kolorowych, \\-,on 

najurodziwsz.e córy ' "gr,o.du ba wełny, nych a-rkusLkach . 
protes.tów i plajt", Początkowo li.sty te go bawiły. Czy. 

Bardziej kochliwe i romantycznie nie cal je z ciekawością jeden za drugim. p6i 
co usposobior.e niewiasty przyrównywa- niej atoE, gdy liczba -ich poczęl.a ma· 
ły go na wet do rycerz.a średnioweczne- s::..ć do Z3.straszaj1lcych rozmiarów, za­
go, który jak to z książek różnych wy- przestał ich przeglądania, wrwca.l3.C je. 
czytały, nie wahał się nigdy życia nieść nie odpieczętow:il. wszy na ,vet do kCSZ:L 

'vV ofierze dla swej ukochanej, . \Vfszęc1zie gdzie się zJa\vial - w ]:. 

Żałowa1a więc l.aida niemal panna. nie, kawiarni, n:!. cl.:;,ncingu, czy tCCd~.-l'" 
a nierzadko i mężaLka [ta atoli w wiel- - wszystkie stpc,jrwni':l kiercl'\i,'a..l, ';11-; 

kim .,sekrecie"), iż ona właśnie nie jest ku l1ie:nu. WSkQlY'!lanC go S·~~:(' r;::_ 
tą piękną włosz.ką, która swojego czasu nnl pdcani1. D01'T0V ... oz:tJo :1c lo CZ'1· 

narobiła swym pojav,'ianiem !;i,~ na łóclz- 5sm do wielkiei iryi?c-i. ak shz;;l s:~ 

kkh do.nc:in-gach ty:e WrZ:l\\Y, pOll"' ,,( W~Zi'"ttc z z:mną .::bJ>Ł'Jr,:'-; 

Strona erotyczna tej spra \\'y inte!'e- Domorośli c1cicld.ywi, \.yychowani nJ 
sowała jednak przc\vazme nie' ..... i"'\sly pO'.'iieściach CcnC'.n-Doy/a. Lr;b1:tr,c:l i Le 
lóddde, podcl(j<; gdy mężczyźni szukali YOtlx. glo\\,di si" nad od~?da':;':.'iem oso­
w niej rJ\Vllież i czego innego. by k~\'.';lwego z<,b6i::; z Gc':.d H:ihh~. 

Ich najbarrkicj z.:tc·"'nwi,da pjem-I l- :'3.dk(]y'y·o,;ć spr.::.w~: pocbiecala !l>-;"iY· 

nicza postać herszta bandy, kt()':f z tak! mowni!e iCtl \Vyob;'a~nię (el.c,n.) 
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Symboliczna "złota 
k~czkaH MUSSoliniego. 
Prenljer włoski kokietuJe 

Cziczerina. 
Genewa, 21 wJ'1.e.~bia. 

Dz~ś nadeszła tu wiadomość, że Ni,em 
cy w porozumieniu z Włochami wybrały 
Locarno nad jeziorem Largo MJg~iof(~ 
jak miejsce zjazdu w dniu 5 p3ździerni,ka 
Mussolini weźm~e udział \" ' zieźozie 0-

sobitcie, mając w pobliżu Cliczerina w 

. onflikt qn()~ło-turec {i poo'łębił się ~ Turcja uchyla się od 
arb trażu Hrr". 

• Stresie (miejscowość we włoskim okręgl1 
Pallanzy, połoiona na 7,achodnim brze~u 
Lago Mag c5iore) oraz no\\'o odkryte jako 
by właśn:e W okoJ"cach Stresy - Pal-
lanzy pokłady złota, co jest uwalŻane za 
symboliczną ka-cz:kę. Genewa, 20 września. 

Dzień wczorajszy zaognił położenie 
pod wieloma względami. Poza wyro­
Idem gdanskim, ocenianym powszech­
nie jako kompromitacja oraz klęska 0:1.­

~Jonalizmu niemieckiego, co może za­
oS,trzyć wewnętrzne przesilenie nic11li0c 
kie, popołudniowe dramatyczne poslc­
('zenie rady pod przewodnictwem Lou­
chera zaostrzyło w najwyższym stop­
niu konflikt anglo-turecki. Przyjęte przez 
radę wnioski szwedzkiego referenta od­
'rzucone zostały kategorycznie przez 
f!'pxezentanta Turcji, który oświadcr.ył, 
że Turcja nie przyjmie arbitrażu ligi, 
choćby trybunał haski przyznał lidze 

prawo arbitrażu. AnlTielski ,min.ster ko-I Mowa socJalisty Jouhaux w obronie 
lonji. Amery. cofnął wobcc tego po- protokułu \vo;Y,óle, a rozbroj '~nia w szcze 
przedllie oświadczenia i znstrzegt dla gólności. silnie zwrócona była przeciw 
Anglji wolną ręl{ę działnnia. AJgljj i st:1l10 viła korektur~ pojednaw-

\V ezasle wyjaśnietl, ,udzielanych czości mowy Boncoura na punkcie po­
pI zez Amery'e~o prasie, reda l(tor "V os. rzucenia protokułu. 
Zetg." poruszył kwestj" prawomocności \Vidocznc jest dążenie Francji, abv 
arbitrażu ligi w sprawie Gómego Ślaska przeprowadzić tak" poprawkę zasadni­
Amery odpowi0dzial wymijająco. czej rewizji Quinonesa, stwierdzającej 

Nastrój przesilenia wzrasta wskutek kmnpromi3 an~Io-francuski, która by 
o3trej walki w komisjach pomiędzy An- świadczy ta o przewadze francji nad 
glj .. ~ i \Vlochami z jednej a francją z dru- An::;lją w asemblee. 
giej stronyosprawę przygotowań do Anglja przeciwstawia się także w1'lio 
k011ferencji rozbrojeniowej, popieranych ~j.~o\vi Louc11era o zwolaniu konferencji 
z nagłym, niezupelnie zrozumiałym za- g03jlodarczej pod h~slcm \"alki z pra-
patem przez Francj.ę. tckcjonizmem. 

Olbrzymie oszustwa przy otawach Zgon najwybitniejszego 
krytyka francusłdego. 

znajdą swój epilog przed sądem wojskowym we Lwo\vie 
W Paryżu zmarł jeden z najwybit­

stawach dla wojs.ka. Przyjmowano mą- niejszych przedstawicieli francuskiej 
kę złą i stęchłą - skarb państwa poniósł krytyki. zwłaszcza krytyki teatralnej, 
straty na 106 miljardów mare'k polskich Adolphe Brisson. w wieku lat 64. Zmar­
i 13,000 zł. ty publicysta francuski byt rozgłośnym 

Przed sądem wo1~owym we Lwowie 
'fOzpoczyna się rozprawa pTZJeciwko ma 
jor,owi Geislerowi, podporucznikowi Go­
bielowi, ChOTątLemU Rosoł<>wi, poruczni­
kom Szczepanikowti i Chonepie, oraz 
sierżantowi Rybickiemu, () ~broch11ę 0-

szustwa i nadużycia w~adzy. 
Chodzi () olbrzvmie oszustwa pny d-o 

Oskarżooi opletli siecią swoich z.abie- recenzentem teatralnym w "Les Temps' 
gów rejonowy zakład żywnośdowy w Przez lat prawie 20 do roku 1922 felje­
Złoczewic, zajmująe w nim stanowiska ton teatralny tego dziennika Spoczywal 
odpowiedzialne, w jego ręku. Do Polski odnosil się A-

dolf Brisson z wiełką sympatją. 

Hlezwykła loterja hlszpallska, niemcy pod zI1aklem plajty. 
----:01----

Von der 0011 z przeciw 
Anul ij 

" 
Berlin, 20 września. 

Baron von dlilr Goltz pUlbHkuic W 
nacjonalis1ycznym IITagu" artykuł wsłę 
pny w którym stwierdza, że propagan­
da angiels.ka W Fnlandji t:>rzybiera co­
raz większe rozmiary. PolitYKa aQ~iel­
ska zwraca się W tym kraju nietylko 
przeciwko Francji i Polsce, ale również 
przeciwko Rosji. Szwecji a nawet Niem .. 
com. Propagunda angielska o~h'o Wystę 
puje w Finlandii przec:wko Niemcom., 
którzy dotychczas cieszyli się tam sym­
patią, 

Kokainowy Kain 
aresztowaily w BerUnie. 

Berlin, 20 września. 
W nocy z' soboty na niedzielę v jed­

nym z nocnych lokali schv.rytany zostą! 
wraz z kokainą niejaki dr. f'latow, któ­
rego właściwe nazwisko brzmi Baruch. 
SprowaQzał 011 oddawna: w dużych ilo­
ściach kokainę z zagranicy i sprzedawał 
ją bardzo tanio, bo po 4 marki. - Z po­
wodu aresztowania Barucha, cena ko­
lminy poszła odrazu w górę. 

W nocy, z nicdziell na poniedzIałek 
policja aresztowała na ulicy 6 pomocni­
ków Barucha. zabierając im duże zapa­
sy kokainy 

na której wygrywa się • 
mil jony i małżeństwo "Prlvatbank" w Ham­

Madryt, 20 września. ' burgu bankrutein. 

ojedynek na piszczele 
odbył się w jednym z kabaretów na Montmartre. 

Niez.wykłą )dterję :wrgani~~wał za- Więrzvciele otrzymaj·ą za-
rząd miasta Madrytu, Uczestmczyć W • 
miej mogą tyl'ko panny i kawalerowi,e. ledwie 40 proc. należności. 
Najwyższa wy;l.!ram.a wynosi miljon pese-
tów (około 700 tys. zł.), łączy się z nią 

,iednak obowiązek zawarcia małtżeńsłwa 
w naj krótszym czasie. 

Wiedeńskie oberszty do 
Abd-el-Krima. 

hieud rsa podr6.i trzech ochot­
~n'''ów. 

Wiedeń. 20 w:rzemt1a. 
J'\.'t'esztov...an,o tu trzech pul'kowni'k6w 

b. armji a,ustrjackiej, kt~zy zaopatrzyw. 
szy się w fałszywe dokumenty, mm.ierz,a 
li udać się do Maroka, oelem wstąpie­
nia d<> armj1 Abd~el-Krima. 

Hamburg, 20 września. 
Stary bank hamburski "Privatbank", 

powstaly w r. 1860, wstał zamknięty. 
Ogłoszenie bankructwa jest kwest ją naj 
bliższych dnJ. 

KomiSja sądowa, która od ldlku dni 
bada książki banku, doszła do przekona 
nia. że większość akty -,; banl{u jest bez 
wartości i wJerzyciele przy natychmia­
stowej likwidacji otrzymają najwyżej 
40 procent swych należności. Przy po­
wolnej likwidacji i zmianie konjunl\:tury 
rynkowej, może uda się osiągnąć '60 do 
70 procent należności. Bank ten stosun­
kowo nie byl wielkim, gdyż wszystkie 
passywa jego wynoszą około 3 i pół 
miJjona złotych marek. 

Dnia 24 września r. b. t. j. w czwartek o godz. 5 po poł. w Sali To­
warzystwa Kredytowego m. Łodzi, przy ul. PomorskIej ,N'g 21 odbędzie sią 

WIEC INFORMACYJNY 
w sprawie .Ustawa rolna ą !fliastac na który zaprasza 

KOMITET 
"Obron3/' In'~eres6w ludno'cl mlęJsklej". 

Preleganci pIzybędą Z Warszawy. 

Wśród różnych "atrakcji", rozsianych 
gęsto na bulwarach monŁmarŁryjskich w 
Paryżu, znajduje się IIcabareŁ du Neant". 

WnęŁrz>c wybite jes1. czarnym kirem 
zamiast stołów służą trumny, v 'lO po­
dają w czaszkach, ściany ozdobIone są 
piszczelami, zaś kelnerzy ubrani są za 
kara waniaorzy. ' 

Przed kilku dniami md.ędzy kei.nerem 
c. jednym z gości powstała kłótnia, w 
czasie którcęi kelner pochwycił Z2 pisz-

otworzy sezon zimo­
wy w -teatrze -- "R E 

czel i' zd~ielił nim g.ościa po ;,;:.)w:·~. 
To było hasłem do ogólnej bój~d, VI 

kt6rej czaszki latały \v powietrzu, ~ tJi-
3zczele łEl,mały się na cz,erepacn Jttdzi 
żywych. Gospodar~ lo1ulu, przebrany z-a 
księdza, prowadzącego kondukt pogrze­
bowy, wystrzelił kilka ra~y w powietrze 
dla "Uspoko1enia", ale środek ten nie 
poskutkował. 

Dopiero interwen~ja poleli przenva­
ła tę ory~inalną bójkę. 

UTA" w czwarte\{ d. 24 
f. b - - --

2 .. ga serja i zakOllczenie sen~acyjnego ti!nlU VI 12 a:! ath 

p. t. Z FI l CI ~ -
I . , w ~~!::::::~:y lUC,JANO AlBERTINI 

Piękna orkiestra symfoniczna. iiii;;70:::::= Piękna orkiestra symfoniczna. 
Dziś ostatni dzzeń! 

na zakończenie ezonu letni ego 



EXPRESS WIECZORN~ 

Warta-Ł. K. S. 2:1; Turyści-Widzew 4:2. 
Oba wczorajsze mecze rozczarowały nieco licznie zebraną 

publiczność sportową. 
, Dzień wczorajszy up1.ynąl pod zna-I towi, opuszczający boisko z kwaśnemi 
/{Iem piłki nożnej. I może lepiej, że tak minami, mieli przynajmniej nadzieję, że 
bylo, gdyż, jak liczni twierdzili, każ- sobie popołudniu na meczu 
de inne, a przedewszystkiem, afisze ko­
larskie Unionu, przyniosłyby nam nieza­
wodnie deszcz. Już to w r. b. nasi kola­
rze nie mają szczęścia. Jeżeli oni chcą 
jeździć - deszcz im nie pozwala, jeżeli 
zaś mogą jeździć, to zazwyczaj zabrak­
nie jeźdźców, z powodu: defektów, o­
kaleczenia i t. p. 

Ot6ż wczoraj, mimo niepewności, po 
goda dopisała. Nie dopisały natomiast, 
względnie nie zado,volily swymi wyczy 

. nami nasze drużyny. 
W godzinach południowych, na bo­

rsku przy ul. Wodnej, byliśmy obowiąz­
kowym świadkiem, jak I-sze zespoły 
Turystów i Widzewa pokazywały dość 
licznie zgromadzonej publiczności, jak 
w piłkę nożną grać nie należy. Było tam 
dużo ryków, piskó\I;, gwizdania i w re­
zultacie wszyscy byli bardzo zadowo­
leni, że sędzia, p. Krachulec, który, kie­
dy miał gwizdać, to milczał, a kiedy o­
bowiązkiem jego bylo milczeć, to gwiz­
dał i k~w~l rękami i nogami, a czasem 
! "palcem w bucie", twierdząc, że nic 
się nie stato - kiedy właśnie gracze nie 
mogąc "poradzić" nogami, zaczęli grać 
rękami, ale ... po twarzach i to w dodat­
ku nie po swoich. 

To też największe 2adowolenie wy­
wolat głośny i najbardziej na miejscu 
będący gwizd~k p. Krachulca, przery­
wający te ogólne katusze. 

Turyści ZWYCiężyli 4:2 (O :2). 

Przed tern odbył się mecz rezerw 
Widzewa z III-cią drużyną Turystów 
z wynikiem 5:3 na korzyść tych ostat­
njch, który, gdyby był runiej ładny od 
powyżej opisanego, z pewnością wraże­
nie zakończenia tej południowej imprezy 
oyłoby mniej przykre. Na nieszczęście 
jednak, narybek obu klubów grat znacz 
nie lepiej, wskutek czego bywalcy spor-

Warta - L.K.S. powetują. 

I nie zawiedli się, ale znowu tylko na 
przedmeczu, Warta II - Ł.K.S.? ... 

Goście przywieźli, względnie poka­
:lali nam drużynę młodą, ambitną, mają­
cą przed sobą przyszłość, która doło­
żyła wszelkich starań, ażeby się przede­
wszystkiem podobać. 

Natomiast nikt nie odważy się od­
gadnąć, w jakim celu, Ł.K.S., swoich 
weteranów i "oId'boyów" przewietrjał. 
We wtajemniczonych, względnie, rezer­
woar graczy naszego mistrza znających 
zespół ten mógł .uśmiech politowania 
wywołać, zaś mniej orjentującym się j 

tak "wszystko jedno'!. Jednakże wypa­
da podkreślić fakt, że tylko dzięki pięk­
nej grze młodych graczy Ł.K.S., t. j. 
Sztollenwerka, Maleckiego i Brzeskie­
go oraz dzięki celowej pracy Sobociil­
~kiego w bramce, końcowy rezultat 
tych zawodów wypadł 5:3 na korzy~ć 
Ł.K.S. 

Sędziował bardzo poprawnie i z pew 
ną dozą eleganckiej rutyny, p. Izrael. 

A teraz nastąpiło rozczarowanie na 
całej linji. 

O skład osobowy gości, t. j. Warty 
I-szej nie pytaliśmy, stwierdzić jednak 
z przyjemnością musimy, że \Varta, jak 
zawsze dotychczas, tak i wczoraj podo­
bala się. 

Calą drużyna \Varty tworzy wspa­
niałą całość, a nawet te, jej przysłowio­
wo "słabe" tyły, z przedniemi linjami 
Ub'J5ąły się o palmę pierwszeństwa, a 
nan wypada je z bramkarzem na czele 
tylko pochwalić. Linja napadil Warty nie 
hołduje i nie tkwi na zardzewiałym 
gwoździu jednego systemu, lecz gra 
z efektem i pożytecznie wszelkiemi moż­
liwemi systemami. 

Tego Jednak, nie można powiedzieć 
o grze naszego mistrza. Obrońcy robili 
co mogli i ostatecznie zadowolili w ma­
łej mierze; również i pomoc robiła co u­
miała, ale ponieważ nic nie umiała, to 
też nic nie zrobiła. - Linja napadu gra­
ła źle. Pomijamy już Millera, który w 
r. b. miał tylko jeden dobry dzień, wy­
baczamy Durce, który na zasłużona. "dy 
misję" Millera, nie może się doczekać, 
wskutek czego na skrzydle czuje się 

barzo źle. Nie możemy natomiast pomi­
nąć milczeniem słabej gry reszty napa­
du, albo zaniedbywanej przez resztę dru 
żyny (lewem skrzydłem nie grano wca­
le), a z resztą okazało się, że cała dru· 
żyna jest w treningu od podstaw zanied 
bana. 

Dziesiątki naJpewnieiszych pozyc·ji 
poszło na marne, z tej prostej przyczy­
r.y, że poza Durką, żaden z napadu nie 
potrafi strzelić, a przedewszystkiem tra­
fić w bramkę. Zaś Durka po zrobieniu 
pierwszej i jedynej bramki i przestrzele­
niu karnego, grał tak, jak "pensjonowa­
ny" skrzydłowy - co w rezultacie w in­
teresie Ł.K.S., jaknajprędzej nastąpić 

musi. 
Przebieg gry chaotyczny, bez krzty 

myśli przewodniej, zwłaszcza ze strony 
Ł.K.S. Zwycięstwo Warty 2:1, mierzo­
ne miarą gry w polu zasłużone. Nato­
noiast, wziąwszy pod uwagę sytuacje 
podbramkowe, zwyciężyć winien był 
L.K.S. Jeżeli zaś nie zwyciężył, to jego 
wyłączna wina, wykreślenie której z je­
go pamiętnika, wyłącznie od jego pracy 
nad sobą zależy. 

Sędzia, p. Bira miał dosyć za swoje 
od ryczącej wprost nieludzko, niezado­
wolonej z niego i z gry publiczności. -
To też zakończenie gry, jego donośnym 
gwizdkiem, sprawiło, zarówno druży­
nom, jak i publiczności wielką ulgę. 

fr. Row:-l;:ek. 
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BanDOU !Dortowty I 

~etty Błyt~e 
najpiękniejsza kobieta wszystkich 
epok i krajów ukazała się w ostat­

nim filmie Foxa 

,,0 uem maru 
~o~iety" 

w otoczeniu 

1000 
naj piękniejszych pły­
waczek amerykańskich 

~etłJ BIJt~e 
jest największą sportsmenką 
wśród wszystkich gwiazd ekranu 

WILNO - VN Al\.SlA W A 
Wilno, 20 września 

W '8p·otkaniu międzymiastuwym Wil­
no - Wanzaowa zwyciężyli miel,scowi W 
stosunku 3: 1. Bramki dl'a Wilna uzysk .. -
M'iJko;łajew - 2 i Grabowiecki - 1. Dla 
Warszawy jedyną bramkę strzelił Koch, 
Publiczności 3000 osób. Sędzi·ował P. kpt. 
Rysunek. 

Panny amerykai1skie w poąoni za orvainalnośc'ą doc~odz~ wprost dQ B'lnnserll5ńw. Nasl"~. f~łD.;)'raf·,,'1 l')r,;:'eC'!sT~v,.Hn c;r:l«)rdd<b~e 1110WO­
iorskieqo Chastie Athłetic Clubu, kt6rym w~aś~, e ;;:awQQl:HJ'.:'j;lta:nq;: .• ~d;;r:~e!~ ge <::1 ;"'0 ·;.6.0 ..t·::t>l;:l}ii.h.fj.?laia Sl~ na 'J,~~tIll. ŁJtz! t'"Jti'i.u;Z(~~ 

wygody le""c<e te odb'ywa.ą się w "'iezil> .. t ~aiO\i~~ ... ill 'Srt,.nla.~:1. 



S'tr. 8. 

i dni nastę Jnych. j dni następnych. 

8.-aktowe arcydzieło wytwórni paryskiej • AllJatros" 

W rolach głównych kapitalna tr6jka artystów rosyjskich: 

IJa ow nko, 
i im kij, 

M I j 
Grozą tchnące sceny w podziemiach chińskiej ~awerny. 
Fascynujący bal maskowy el1ty towarzyskiej P~yża. 
- - Momenty o mocnem sensacyjnem napięciu. -

. 

Ilin. 
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I Scaranl0uche 
Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 

Scaramouche 

Scaramouche 

s c aramouch e 
Scaratnouche 

S c a 
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mo 

u 
ch 
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Początek przedstawień o godz. 5-ej. Muzyka symfoniczna pod dyr. L. KANTORA. 

, ,,, 

PIERWSZA LODZKA 

[łłfMI[lłłA fARBIARniA fUlfR 
w. Schonruana 

ul. Gda6ska 8. front m. 9. 
Przyjmuj. do farbowania wIzelkiego rodzaju 

futra na 'Wszystkie kolory oraz odświeżanie na ko­
lor naturalny .posobem elektycznym ~odług naj­
nowor.ego systemu. Równid lubuje się IlIIY. szopy. 
i ameryklUiskie oposy na kolor skunk.owy. popie-

lice na kolor .oboli i fok. 
Białe futra do czyszczenia. Ceny przystępne. 

Gwaran~Ja za kolory. 

DOBRA KSI4iKA 
Jest najlepszym przyjacielem 

każdego człOWieka, 

• Wielki wybór dobrych ksiątek 

poleca 

Wypoiyuulnia Kliaiek 
w Językach: polskim, traocus· 
klm, ni~mjeckim j rosyjskIm 

ALFREDA STRAUCHA. 
ul. Prez, Narutowicza 14. 

telef. 40-26 . 

Specjalista ~horób 
skórnych wene· 

rycZ'lych Leczeme 
światłem Lampa 

kwarcowa) PrZYJ-
muJe od 8 do 9.30 
od 4 l pół do 8 w 

Dr med. 

jutra w _Lunie..,) 

OGŁOSZENIA do wszvstkic~. pisn: 1'0 
cenach zD1zonycl:t 

P.ROSBY i REliURSY do ~~:d!kich, 

Tł:,UMACZENIA d:~~j'i" ~ 6kj:;;~~:h 
pod kierunkiem H. Kępińskiej!o 

PIERWSZE W POLSCE = 
BIURO IffFORMACJI PRASOWYCH 

Cegielniana BlP" 't~L. 20-62. 
Hl! 40 , , l o I. Odt~2a~b J~b.t>{YCl! 

r:w: III 1'"ITOTTlTTJ[D TUT' II ] I I I I I I [' • '0 
Abonament mle?ięcznYzł 2 50 t KliI~R I 

§ 
§ 

- - wynosI tylko • • 

KOMPLETY RYSOHKOWf i MALARSKIE ~ . 

MIURf{~~iALAi~Hl[ll· E I. RoUltatówn~ 
'rednlc~t~f!!:~~::!a~;:kÓ~a~~a ~~~~~~:wsz3t~ n~zl~la le~[Jł gry IKIlYP[OW2). 
dorosłych amatorów i osób utalentowanych Wladomośc: ul. SKWEROWA 6. 

Ceny b. umiarkowane zarówno Vi kompletach C tel. 19-27. od 3-8 w. 853-3 

Specjalista chorób 
skórnych , wene· 
I ycznycll i włosó,", 
Gabinet Rontgena 
i śwlatło.lec1.nicz~ 

ol.Piotrkowska lU 
róg Ewanj!ielickiei 

Tel. 29-45. 
PrzyjmuJe: od 8-2 
i 6-8. Dla pań od· 
pzielna poczekalnia 

od 5-t; pp 

Dr. 

RÓlaoer 
Choroby sl,órne. 

weneryczne i mo· 
czopłclowe, lecze-

no IrOJ" n "U[h n i ~IJgt~lie,n.i~. dr~b~!. puf L tj z n IIlIlq DYSTYNGOWANA 
przystOjna mu-

słoneczne moż zykalna i gospodar-
'ci . na panna. posiada-

ł.wie z wygo am, ląca elegalJckie 

DO'IUkI'mann Oferty mieszkanie t t}ardzo a Ił I:i sub • .L, u noga~ą garderobę. 
• prag01e poznać pana 

--_----______ na dobrym sIano· Jak i pojedyńczo. ~ 
Art. malarz MAURYCY TRĘBACZ. Ptotckow- . Posiadacze Rowerów l 

'~ aU 71 przyjmuje od godZi\ny 4-7. 
~ NIemodne ramy zamieniam i prze-
t rablam podług najnowszego wzoru, 

OTTO' I I • I I , I ••• "TITU • I •• I •• I , 'TU' , Odświeżam. reperuję i szwejsuję 

Dr, med. 

L ~ry~uUki 
nie sztucznem 

słońcem górskim 
Dzielna Hl! 9. 
Przyjmuje od 8-9 
I pół i od 4-7. 

e •• ~e@~ .. HlMKJ"ł wisku, tylko w e~-
lu matrymonjalnym. 

PokoJe e z kuchni~ ~ferty wadrl!inistr. 
"1 pIsma dla ~Subtel-

i w"gódką n:!: .~,_ 03.8~ ................... ~ .............. . 
Lekcje tańca 
Udzielam lekcji tańca według naj nowszych 

metod paryskich i berl'ńskich.. , 
Organizuję kółka dla dzieci j początkuJących. 
- - Codziennie lekcje pojedyńcze. - -

H. SROTE 
Cidafaska 17. 

Codziennie od 11-1 i od 4-7. 81-12 

Do wzorowego 

komJletu lre~loWlkie~o 
z bebraJskim i początkowem nauczaniem przyjmę 

Jeszcze 2 dzieci. 

Wiadomość: 

Al. Kościuszki 3S (Andrzeja 7) m. 16. 

wszelIde z/amanIIJ. 
r..ód1" Ołówna 36 L. Tale,.. 

Mieszkania 
t. 2. 3, 4. S, 6 pokoiowe stale 

POSZUKUJE I 
"Biuro Ruch" p~~!rk~;-

I inne, sGlInie triliotinowEl i t. p. 
przyjmuie do reperacji. 

ul. 6-~o lietpnia 7b, Hl 'piętro 
Tanio. bo w prvwatnem mleszk. 

l 

powrócił. 
Choroby skórne 
włosów. wenerycz· 
ne i moc2.op/ciowe 
{leczenie światłem 
Lampa kwarcowli 

rromieniarr i 
I~ontgena. 

lawadz!\1l M I 

Telefon Nr, 25-38 

Przyjmuje od 9-2 
i od 5-8 

Dla pań od 4-5 

Dr. med 

USHI 

,l Buchalterii kares· 
na parterle w Centrum pondencii. steno-

miasta af" . . 

Tel Nt 28·98. 

gr 11. pIsaOla na 

Dr. med. d O O d d a n i a. maszynie. uczy. 

~.Ninwiai!~i Ojefl~ sub i}26N.~ es '5 92"-2 ;k:j~;~i. Pi~t{~~lC 
~ lłl~ ~ r l e ~ la ~ ~ D uw et 1!1~t!;~G~~1;J5\~lt; 

I t 

bezpłatnie hstowni.: 
Instytut StenogT a­
liczny W3ISZ3WiJ 

chorobSl a!cóC"ne 
I wene"ycznu 

leczenie sztucznem 
słoncem górskim. stOłll, kozetki, ezaf~, otomany, Mókoio\\ ska 39. 

materace oraz wliJlelkle meble 
tapiceukle. 

poleca lA d, 45 wykony. 
na war'unłcach dogodnych wam garnitury 

Przyjmuje od 4 do 
8 popoI 

lakła~ meblnwo·taniterski I de~ora[Ylm ze. swoimI dodatka· 
{' '. '111 robota ' le' wszo-

Do wynajęcia M. ~I ~KL W! ~o~nia łl. ~~:~n;il.~~if~,~ll 
łrontow@ _ Nl! tej. 8e.~ .. .~ XXXXX 

~;r~:~I~::r~;:: pokoje ' Dr. mea. nOrIUbU'IO ReperUję 
, 1~~~~l:~I~G!~~~ł~~!~: ezęściowo tanunow~łu r ~ n ~ bie Hl nę 
18 Dr. I ~ na n ~l ~ lU ~K ł Im slont:l~m wyżyno- umeblowane y r O b O t ę .... ~ldKą .Slai!Jnoie m ił ~ L" ~ wem Przyjmuje Of' d 43' d (jdańska 42. '1ledrogu Ul f>ir11r d 5 eny po., o na warsztaty .Nr. li o - i) adm. ,Ii. RepUbli-, Chorub51 6l~órn(:!; L7 ~owska ~ 255. 1-, 

powr6l1:ił. ~ Przy1ruuje od 9-1 lu', 079 weoer'/ciI!ne nortowe. ~irJ;a II-t OleI" 

JAJ i od 5-,'. Dla pal'! I f'rlYJmu,~ od 2<- I Wladomosć II ~łaś 

:,~:::::::::::::::::::::::::::::::::::/~~ł~~~g~~~~~~~'~~~:tcm~~~!~~~o:so~b~n~a~p~oc~z~e~ka~ln~j~a~~~~~~'~~~do~2~' ~~~~8 __ ~C~IC~i~el~a~N~a:w~ru~t~9~2~~~~~~~ 

P t · W Łodzi zł. 8.50 mlesięczOIe- ZamleJscQwa 5 złotych O ł . lWY(,;1.A1Ne., ~I . •• ",.ro~ "w ,n."" ... , d. ~t:"!II. I~ , • .,alt ,,1' .:. . .>",Ii: ~ " _ ..... Ie ... mI renumera a miesięcznie. - Zagramcą 7 złotych miesiecznie. - er OSZenla row~ U.dtt, 4 .. paHy,. ~~i<,RJl.J\J ' ~),,,t..~~_." fI •• II'.r>' li., utr.lMI' . m,r' -. • ... ~ b '~:; rec.t1QOWe iIovsluo 110 teJiScu:· 10 "I. Za:nla1i1cQ:we o ,>:l .>f'OC ~J ,r3;}. l \' I ,tJCo 'rOt t~ = Odnoszeme do domu 30 groszy - .• _ "il' ,,~loszeD do:nlOlIstr al.odoo,." .1 ,."'" . ,1 ~r i>'HlJd.,.~fe "rl~' 'onv. ~lf 1111.,3" f 
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